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Z P ozn ,an ia , dnia 27. Czerwca.
Na festynie danym dn. 25. ro. b. dla N. Pana 

na Ratuszu, NadŁiurmistCz miasta J P a n  N a u -  
in a n o  zd row ie  N. Pana w  następujących speł­
nił s łow ach :

„Racz N. Panie pozwpłić  mi w ynurzyć  uczu­
cia, któremi obyw ate ls tw o  miasta tego jest 
przejęte i ożyw ione. Są to uczucia przy­
w iązania  i wierności, które Ci już, miłości­
w y  Panie ,  przy T w o je m  na t ron  w s tąp ie ­
niu ofiarowalio.

„O d tąd  już d w a  lata upłynęły, a Jud — 
w e  wszystkich stanach pod m ądrze  rn zw i-  
ja:ącem się p ra w o d a w s tw e m  dojrzewając, 
i p rzyw yk ły  w idz ieć ,  jak jego K ró low ie  
jego w ła sn y m  honorem  i pomyślnością się 
opiekują , od T w eg o  na tron  wstąpienia  
z o lw ar tem i,  badaw czem i oczyma i na tę­
żoną uw agą  na czyny T w o je  spoglądał. 
A lud T w ó j  przekonał się, że przyrzeczenie 
W .  K. Mości:

»»,.ze dob ro ,  pomyślność i h o n o r  w szy ­
stkich s tanów  x ró w n ą  miłością obejmo- 
w a ć  i popierać chcesz“ “ .

staje się rzeczywistością.
'  z ”DIa„te5° fc,<5rdł Ci dz'»»ai miło-

•c iw y  Panie śyyiadectyyo składamy, w p ra­

w dzie  tąż samą miłością poddanych ku K r ó ­
low i — ale podw yższona uczuciem: i e  się 
stała p raw d z iw ą  po w in n o śc ią ; —  przeto  
w ie rn o ść ,  którćj św iadec tw o  Ci składamy, 
j e s t  w p ra w d z ie  tą i  samą wiernością podda­
nych — ale wzm ocnioną  przez piękny w ę ­
zeł wdzięczności.

„Z przeszłości rozw in ę ła  się błoga obe­
cność; oby się W . K. Mci udało, z obecno­
ści coraz pomyślniejszą przyszłość dla ludu 
Sw ego  rozw ijać!

„O by  Bóg W szechm ocny długobłogiemi 
łaty na to i dla tego Cię obdarzy ł,  łaty p o ­
koju i b ło g o s ław ień s tw a ! “

Łączcie  P anow ie  ze mną toast:
„J .  K. M. — Niechaj zyje!“

M ow a ta z głębokiem uczuciem i praw dziw ćm  
uniesieniem w y rzeczo n a ,  rozrzew niła  N. P a ­
n a ;  J- K. M. odpow iedzieć  raczył i 

»ze na te piękne s łow a  w  istocie nic nie zdo­
ła odpowiedzieć. Ju ż  daw niej ile razy P o ­
znań zw ied za ł ,  p rzy jm ow ano  go w ie lu  
dow odam i miłości. U w aża z radością, źe 
w  ciągu lat kilku, odkąd w  Poznaniu n ie  był, 
miłość ta prędko się rozkrzew ita .  Życząc 
miastu dalszćj pomyślności, spełnia kielich 
za szczęście dobrego i w iernego  miasta 
Poznanian

Słoyya te łaski monarszej całe zgromadzenie
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* radośc ią  p rzy ję ło  i p o w s z e c h n i e  wie l b io no  
Monarchę,  k tó ry składane m b  d o w o d y  uszano­
w a n i a  i mi łośc i  z taką p r zy jm uj e  uprze jmośc ią .

Następnie P rz e ło żo ny  R e p r e z e n t a n t ó w  mia ­
sta Sędzia  B o y  w n i ó s ł  z d r o w i e  N. K ró l o w ó j  
w  s ł o w a c h  nas tęp u jących :

■ W y s o k o  uszczęśl iwieni  c h w i l ą  t ą ,  k tó rą 
nas  łaska K r ó l e w s k a  o b d a r z a ,  z u s z a n o w a ­
n i e m  i miłością w s p o m i n a m y  o najdos to j ­
niejszej  Pan i  naszć j ,  ma tce  kraju.  Zdobią 
ją w ^ e l j t i e  pnoly.  W z n i o s ł o ś ć  u m y s t u i  
Jagód no fć ’' serca '  o to  śą p e r ł y  piękne w  jej 
dyad em ie .  Dla  tego to  w i e r n y  na r ó d  w i e r -  

. ne j  ma tce  czule  składa podzięki  i hołdy.
„ N .  K r ó l o w a  i P a n i ,  ma tka  d roga  kraju,  
ma tka  b ie dny ch ,  Niechaj  ży je!“ 

J e d n o z g o d n e  okrzyki :  „ N ie c h a j  ży je !“ roz le ­
gały  się po całej sali.

Nareszcie  Radzca h a n d l o w y  S y p n i e w s k i  
p o w s t a w s z y  Ł miejsca,  w n i ó s ł  w  krótkiej  ale 
t r e ś c iw ć j  p r z e m o w i e  z d r o w j e  ca łego  P an u j ą ­
cego D o m u ,  który to toast  obecn i  z r ó w h ć m  
przyjęl i  r adości  uniesieniem.

W iadomości zagraniczne,
F r a n c y a. . !ć

Z  P a r y ż a ,  dnia 18. Cz er w ca .  
Hiszpańskie przesi lenie min i , t e ry a ln e  za jmu­

je  r ząd  nasz ba r dz o  ż y w o ,  b o  po d łu g  w s z y ­
stkich doniesień,  o d b ie ra n yc h  z ró żny ch  okolic 
Hiszpani i ,  w n o s ić  można ,  że się na w a ż n e  w y ­
padk i  na p ó ł w y s p i e  p i r ene jskiem zanosi .  Dziś  
r a n o  w i d z i a ł e m  listy z M a d ry tu  z d, 11. b, m. ,  
p o c h o d z ą c e  z b a r d z o  do br ego  źródła ,  i z a w i e ­
raj ące  b a r d z o , w a ż n e  szczegóły o przesi leniu 
mini s t e rya lnem.  P rzy toczę  tu  dla w i a d o m o ­
ści W  P a n a  najważniejsze.  U t w o r z e n i e  n o w e ­
go  gab ine tu ,  jakiem się G en e ra ł  Rod i l  już od  
sześciu dni  zajmuje ,  staje się z każdą godz iną  
wątpl iwszern,  gdy Espaptero s t anowczo  oświad 
cz y ł ,  że ża d n em u c z ł o n k o w i  koalicyi teki nie 
p o w ie r z y .  T a k  w i ę c  w yj aś n i a  s i ę ,  dla czego 
Re gen t ,  m i m o  podzielania p rzekonan ia ,  iż R o-  
dila zabiegi  są b ez sk u te cz n e ,  jeszcze do siebie 
n ie  w e z w ą ł  Pana  Uort iny ,  duszy  koalicyi,  kló- 
r e m u b y  się po  z w a le n i u  gab ine tu  Gonza lesa  
p r e z e s o s t w o  n o w e g o  gab ine tu  należało.  Ka z a ł  
w p r a w d z i e  E s p a r t e r o  ty m c z a s o w o  w y b a d a ć  
Pana  Co r t in ę ,  gdy P a n o w i e  E e r r e r  i Olozaga 
nie chcieli  się podjąć u tw o r z e n ia  n o w e g o  gabi­
netu,  ale po łoż one  p r ze z  P.  C o r t in ę  i jego pol i ­
tycznych  przyjaciół  w a r u n k i  nie w  smak poszły 
E sp ar t e rz e  i tego by ły  ro d za ju ,  że wsze lk ie  
za w ią z a n e  między  ( Jo rt iną  a Espar t e rą  uk łady 
na t ych mi as t  z e r w a no .  P o m ię d z y  w s p o m n ia -  
nemi  w a r u n k a m i  d w a  szczególniej  na w z m i a n ­
kę zasługują,  R ieryvszy na  t ćm się zasadzał ,

a b y  się E sp a r t e ro  zobowiąza ł ,  że n igdy s w e g o  
p r zy z w ol en ia  na t r aktat  h a n d l o w y  z Anglią 
nie da;  drugi  za ś ,  aby  Re ge n t  z e r w a ł  w s z y ­
stkie s w o je  s tósunk i  z  s t r o n n i c t w e m  Ayacu-  
c h o s ó w .  Zadosyć uczyn ien ie  p i e r w s z e m u  
w a r u n k o w i  już n ie  jest w  mo c y  Espar t e ry ,  
gdyż  Już r z ą d o w i  angie lskiemu dał f o rm a ln e  
p rzyrzeczen ie ,  że t r ak tat  t a k o w y  z a w r z e ,  a po  
coinięciu daneg o  s ł o w a  m ó g ł b y  m u  gab inet  
londyński  g n i e w  sw ó j  dać uczuć.  Ni e  ł a twiej  
także o d e r w a ć  się (noże E s p a r t e r o  orf s w o ic h  
p r zy jac ió ł ,  A y a c u c h o s ó w ,  bo  nie ma innego 
na  ziemi s t r on n ic tw a ,  k tó r eb y  tak m o c n o  z so ­
bą  t r z y m a ł o ,  jak t o w a r z y s z e  b r o n i  w  b i t w ie  
p od  Ayacu cho .  P ró cz  tego posiadają obecn ie  
A y a b u c h o s o w ie  wszys tk ie  wyższ e  w o j s k o w e  j 
po l i tyczne godnośc i  w  Hiszpanii ,  i mają dos ta ­
t eczną potęgę do zemszczenia  się na Regencie .  
O b a  w a r u n k i  za te m Co r t iny  tego są ro dza ju ,  
że E s p a r t e r o  w o l j  rze„czy .do „pstateczności dft- 
p row ’adz ić ,  niż roszczen iom k o a l i c y r  ustąpić.  
Z t e go  p o w o d u  stara się Ay missy o n o w a n y  ga ­
b ine t  Gonza lesa za t r zymać ,  jeżeli Rodi l  n o w e ­
go Miń i s t e ryum u t w o r z y ć  nie będzie w  stanie.  
Koa l i cya ,  k tó ra  za m ia ry  R eg en t a  dok ładn ie  
odgad ła ,  pęka się z g n i e w u  i tak g łośno od g ra ­
ża ,  że E sp a r t e ro  poczyta ł  za r zecz  do go dn ą ,  
sp r o w a d z i ć  kilka p u ł k ó w  do  stol icy,  aby  
w s p a r t y  siłą w o j s k o w ą ,  m ó g ł  koalicyi czoło 
staw ić. Za ^o Zwalcza t a k o w a  p lany i zabiegi  
E sp ar t e ry  w s z ę d z i e ,  gdzie ty lko tego dokazać  
może,  a g roźna  m o w a  jćj o r g a n ó w  w  d z i enn i ­
kach w s t r zy m u j e  n ie j ednego od przy jęc ia  ofia­
r o w a n e j  m u  p rzez  Rodi la teki mini s te rskiej .  
Dla tego głoszą codziennie. ,  że j i o w y  g a b i n e t  
u t w o r z o n o ,  a nazajut rz  s łychać p rze c iw nie ,  że  
u ło żona  już ko mb ina cys  mini s te ryalna r o z ­
ch w ia ła  się z n o w u .  Na jpodobn ie jszą do p r a ­
w d y  jest  r ze czą ,  że os t a t ecznym w y p a d k i e m  
tego w a h a n i a  się r a w szy s t k ie  s t rony  będzie 
p r z y w r ó c e n i e  gab ine tu  t -onzalesa,  k tó r y  w  tej 
nadzie i  czynnie się, nie zaś tylko dla oka,  s p r a ­
w a m i  p ań s tw a  zajmuje.  Ze gabinet  t a k o w y  
natu ra lnie  już się p r ze d  Izbą pokazać nie m o ­
że, k tóra go tak s u r o w o  potępi ła ,  w ię c  r o z w i ą ­
zanie  I zby stanie się koniecznością .  O  tę -to 
skałę rozbi jają się p ro jekta  E s p a r t e r y ,  i tylko 
ją w  zaciętćj  w a lc e  z koal icyą u su ną ć  może  
O d  w y p a d k u  tći wa lk i  zależeć będztp,  czy się 
E s p a r t e r o  nadal  u t r zym a  lub- s t r o n n ic tw u  z a ­
go rza lcó w  miejsca ustąpi.  Jeżeli  w  tej w a lc e  
ulegnie,  u s i łowan ia tego s t r o n n i c t w a ,  aby r e ­
gency,.! z t r zech c z ł o n k ó w  z a p r o w a dz ić ,  zape­
w n e  pomyś l ny  odniosą skutek.

D e p e s z k  teL ejrrnfiozn n .
U r z ę d o w a  G a z e t a  M a d r y c k a  umieści ła  

u t w o r z e n i e  n o w e g o  Min i s t e ryum w  na s t ępu ­
jącym sk ła dz ie : G en e ra ł  R o  dai  Mi n i s t e r  w o j -



915

try  i P re z e s  R a d y  g a b i n e tó w ^ ,  H rab ia  A l m o *  
d o v a r  P rezes  Senatu  i M in is te r  S tan u ,  Z u -  
m a l a c a r r e g u i  M in is te r  s p ra w ie d l iw o śc i ,  
R a m o n  C a l a t r a v a  M in is te r  sk a rb u ,  C a -  
p u z  (S e n a to r )  M in is te r  m a ry n a rk i ,  T o r r e z -  
S o l a n o  ( S e n a t o r )  M in is te r  s p r a w  weW OQ’ 
t rz n y ć h .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 21. C z e rw c a .

N. K ró le s tw o  B e lg ijczyków  zajechali  w c z o ­
raj do  patacu  buckingharriśkiegb gdzie ich  
K ró lo w a ,  X iąźę A lb rec h t  i Xięźna K e n t  p rzy j­
m o w a l i .  B y ło to  w ła ś n ie  w  roczn icę  w s t ą ­
p ien ia  na t ro n  N. K ró lo w ć j ,  o b c h o d z o n ą  przez  
b icie w .d z w o n y ,  w y w ie s z e n i e  c h o rą g w i  K r ó ­
lew sk ie j  na w ie ż a c h  i g m a ch a ch  publicznych , 
jako tez p rze z  w y s t r z a ły  a r ty le ry i  W p a rk u  
to w e rs k im .

P o d łu g  H a m p s h i r e  T e l e g r a p h  m ają  
s n o W u  sześć o k r ę tó w  l in io w y c h  do  czynnej 
s łu ż b y  obrócić .  W  P ortsm ucie  j u i  zaczę to  
u zb ra jać  ok rę ty  »V e n g e a n c e  i (Jo llingw ood,«  
każdy  o 84 działach. W s p o m n ia n y  d z i e p n i k  
nie  m oże  sobie p rzyczyny  tego. w y t łu m a c z y ć ; 
J o h n  B u l i  zaś .pisze: Z am ia r  F rancy  i w y s ta .  
w ie n ia  73 (13?) f rega t  p a r o w y c h  w iększych ,  
niż angielskich , n iepoko i  b a rd z o  nasz rząd , 
p o n ie w a ż  on  te raz  takiej liczby  fregat w y s t a ­
w ić  nie m oże. D la  tego z w o ł a  A dm iral icya 
b u d o w n ic z y c h  o k r ę to w y c h  do  W o o l w i c h u  
dla naradzen ia  się z nimi nad  sp o so b e m  zabez­
p ieczen ia  o k r ę t ó w  naszych  l in io w y c h  od za  
g t a d y ,  jaką im  n ieprzy jac ie le  nasi p rz e z  o g ro ­
m n e  uzb ra jan ia  z g o t o w a ć  r ny ś l ą .  Z a n i e c h a n o  
p ra c y  oko to  w  roboc ie  b ę d ą cy c h  o k r ę t ó w :  
Albion, Abulfer,  E x m o u th ,  P rinces  Royal,  H a-  
nibal i V ic to r i a ,  dopóki sią n ie  p o ro zu m ie ją  
w z g lę d e m  p la n u ,  aby  f ra n eu z k im  i a m e ry k a ń ­
skim ok rę to m  p a r o w y m  czo ło  s taw ić  m ogły .  
P o s ta n o w io n o  w ię c  na tychm ias t  ich p rze d n ie  i 
ty lne  części d ług iem i 68 f u n to w e m i  dzia łam i 
uzbro ić ,  k ló reby  nasze w ie lk ie  o k rę ty  żag low e  
w  razie po trzeby '-, p o s ta w iły  w  m ożnośc i  
w s t r z y m a n ia  s ta tk ó w  p a r o w y c h  n iep rzy jac ie l­
skich, i b o m b a rd o w a n ia  miast nab rz eżn y c h  
A m ery k i .  I 'w s z y s tk i e  p a s te  paros ta tk i  w o ­
jenne  w  działa  a la paixhans w ie lk iego  w a g o -  
n iia ru  o p a t r z o n e  zostaną. T ak  Anglia zdo ła  
p o łą cz o n e j  E u ro p ie  czo ło  s taw ić  r p r z y  p a n o ­
w a n iu  s w ć m  na m o rz u  się u trzym ać.

N i d e r l a n d y .
Z L u x e m b u r g a ,  dnia 17. C z e rw c a .

W asse rb i l j ig ,  k w i tn ą c e  .miasteczko nad  r z e ­
ką M ozelą, w c z o ra j  p rz e z  s traszny p o ż a r  w  po* 
piół zam ie n io n e  zostało . .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  — "D z ie n n ik a  domowego** 

W yszedł N r.  13. i z a w ie r a :* ! )  Mirza. sS z e w c  
K ró lem .  (D o k o ń c ze n ie . )  2) K ry tyka  p re lek -  
cyj M ic k ie w icza ,  a m ia n o w ic ie  dziesiątej,,  j e ­
d en a s te j ,  d w u n as tć j  i t rzynastć j.  O  D o łgo ru -  
k ic h ,  M ie n sz c z y k o w ie ,  B ie ren ie ,  M u e n ich u ,  
O s te rm a n ie  i konsty tucy i nadanćj Rossy i za  
A n n y  i obaleniu  jćj p rze z  in tryg i O s te rm a n a ,  
O  C zar torysk ich  i P o tock ich  w  Połscd i o ieft 
po litycznych  zabiegach. O  ru c h u  l i te rack im  
W P o lsce  i Rossyi. 3) K ró l  Z am czyska ;  p o ­
w ie ś ć  S e w e r y n a  Goszczyńskiego. Poznań ,  1842. 
W ia d o m o ś ć  literacka. 4 )  M o d y  i ob jaśn ien ie  
do łączone j  ryciny. 1

Z e  L w o w a .  —  W  b. m . w y s z e d ł  i  d r u ­
karn i  J ó z e f a  S c h n e i d e r a  T o m  I. p ism a  
po św ię co n e g o  d z ie jo m ,  b ib l i jog rah i ,  r o z p r a ­
w o m  i w ia d o m o śc io m  n a u k o w y m ,  p o d  ty tu ­
ł e m :  B i b l i o t e k a  n a u k o w e g o  z a k ł a d u
i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h  ( jako  dalszy ciąg  
C z a s o p i s m a  n a u k o w e g o  w y d a w a n e g o  
p rz e z  tenże  z a k ł a d ) ;  o b e jm u je  o n :  1) VVstęp 
do n o w e g o  C z a s o p i s m a  p rz e z  A. K. 2) R o ­
zdzia ł XII. o Z y g m u n c ie  I. K ró lu  po lsk im , 
a d a w n e g o  rękop ism a A ndrzeja  K ub ien ieck ie -  
go : Poloneutich ia .  3) G o tf ry d  L engnich ,  z r ę ­
kop ism a Józefa  Max. H r .  Ossolińskiego. 4) 
W ia d o m o ś ć  o O rm ia n a c h  w  Polszczę p rz e z  
X. Z. 5) P o c z ą tk o w e  dzieje Polski', p rz e z  
Augusta B ie low sk iego .  6) R o z p ra w a  I. o ję­
zyku po lsk im  i O jego g ra m a ty k a c h ,  p rze z  J a ­
na N ep .  D eszk iew icza .  7) Zdanie s p r a w y  
z c z y n n o ś c i  z a k ł a d u  n a u k o w e g o  imienia O s o -
lińsk ich ,  czy tane  na u ro cz y s tem  po s ie d ze n iu  
12go P aźdz ie rn ika  1840. p rz e z  A dam a K ło z iń -  
sk iego, d y re k to ra  zak ładu . 8) R ozm aito śc i  
l i terack ie :  a )  Z b ió r  m ine ra log iczny  zakładu- 
imienia O sso lińsk ich ,  p rze z  A. K. b~) P ien ią żk i  
m iedziane  W ł a d y s ł a w a  xcia O po lsk iego  (z r y ­
c in ą ) ,  p rz e z  A. K. c) Kilka s łó w  o n ie k tó ­
ry ch  n o w s z y c h  dz ie łach  polsk ich ,  p rze z  Aug. 
B ielow skiego . d) M ieszaniny  Bejly, p rzez  A. 
K. e) S tan is ław  Jaszo w sk i ,  w sp o m n ie n ie  p o -  
z gonne ,  p rz e z  A. K.

W księgarni *1. H ,  K u jp a iiisk ic ig o
szed ł

IV. POS2YT
Starożytności JPotshich,

zawierśjąćy 
O rlean — AkoMun.

N ab y ć  także tam  m ożna  c o t \ lk o  w y sz ły
Dodatek do Pamiętników W ybi­

ckiego, odnoszący sic do ży­
cia Jedrzeia Zamojskiego. —■ 

Cena l l2- złtp.
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W  księgami B tr'aci S # e rK ó tv
ysv Poznaniu właśnie w yszło :

Introduction, Variations et Fan*
taisie. T h ćm e  de 1’opfere: J a  M d i ­
n a r a " ,  p o u r  le P ianoforte  p a r  F . F .  A. 
Voldt. —  Cena złp. 4. ____

P pniew aź  kontrak t z teraźniejszymi cegła- 
rzam i o Król. cegielnie d w ó c h  oddziałów  na 
Ratajach (H v* i w ychodzi z końcem ro ­
ku  bieżącego, każdy z tychże oddziałów zoso- 
bna drogą submissyi na piśmie na dalsze lat 3 
w ydz ie rżaw io n y m  będzie. T yra  końcem w y ­
znaczony term in

n a  P o n i e d z i a ł e k  d n .  18. L i p c a  r. b. 
z rana o godzinie 9tćj w  biurze podpisanćj Dy- 
rekcyi, na który uzdolnieni ceglarze w zyw ają  
aię z ośw iadczen iem , iż na piśmie i pod pie­
częcią podać się mające submissye obejm ow ać 
p o w in n y  liczbami ceny za cegły lw szp j,  2głej 
l 3cićj klassy po tysiącu i za pręt szach tow y 
półcegieł i każdy subm itten t wykazać się w i ­
nien, czy może złożyć.kaucyę z 300 Tal. i za­
liczyć kapitał z 800 do 1000 Tal. na roczne 
p ro w ad zen ie  cegielni. Inne  w arunk i przej­
rzeć  można w  biurze podpisanej Dyrekcyi.
. Poznań , dnia 17. C zerw ca  1842.

K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

AIJHCYA. | '
Z przyczyny zmiany miejsca zamieszkania 

w  p i ą t e k  d n i a  1. L i p c a  przed południem  
o d  godziny 10. w  dom u P. K r a u s e  przy p la ­
cu W ilhe lm a i narożniku W ilhelm ow skić j 
ulicy na dole, sp rzedaw ane będą drogą publi­
cznej licytacyi najwięcej dającemu za gotow ą 
zaraz zapłatą grubą m onetą  P ruską :  meble z 
m ahoniow ego  i b rzozow ego  drzewca, n o w e  
i stare beczki od w in a ,  lagier od w in a ,  bu­
telki od w in  węgierskich i reńskich, jako też 
kilka pościeli. Na tejże samej aukcyi sprze­
d aw ane  będzie kilka set łokci karm azynow ych  
i białych jedw abnych  m ateryj,  6 d y w a n ó w , 
kilka set łokci kobierców  na schody, 7 firanek 
i w iele  innych przedm io tów .

A n s c h i i t z ,  
__________ ______ Kapitan i. Król. Aukcyonator.

W ielka aukcya mebli.
W  poniedziałek dnia 4.,. w e  w to re k  dnia 5. 

s w e  środę dnia 6. L ipca przed południem od  
godziny 10. do  1„ a z południa od 3. do 5. 
w  dużej sali hotelu Saskiego przy W ro c ła w ­
skiej ulicy, sp rzedaw ane będą z przyczyny 
zmiahy miejsca pomieszkania, najw ięcćj d a ­
jącemu za go tow ą ząrąz zapłatę grubą Pruską 
m onetą : n o w e  i już używane m eble m aho­
n io w e ,  b rzo zo w e  i o lszow e, składające się z

b ió rk ó w  i szaf do Sukien, kanap ó w ,  s to łów , 
komód, dużych lustr, serwantek, ssał do. ksią­
żek, bielizny, łóżek i wiele innych przedmiotów.

A n s c h f i t z ,  
Kapitan i Król. Aukcyonator

W ieś szlachecka S z c z o d r o w o ,  * mili od  
szossy w  powiecie  Kościańskim położona, jest 
do  sprzedania. X a w e r y  Z y c h l i ń s k i .

P  r z e d a ż b a r a n 6 w.
W  hotelu Berlińskim ma D om inium  D a -  

k o w  o If roczne  i starsze barany d rvprzedania.
Dom inium  T  u c h o r  z e przedaje barany przy 

W roc ław sk ić j  ulicy u p iw o w a ra  P. Matkow­
skiego. Za każdą dziedziczną chorobę zarę- 
cza się.___________________  __________

Poniew aż  robót moich mosiężniczych, |ako 
to : moździerzy, żelazek do prasowania, św ie ­
czników, ku rków  i d z w o n ó w , niewystawiłem 
tą rażą jak zwykle w  mojćj taszy targowćj na  
przedaź, zaczćm upraszam wysokie O by w ate l­
s tw o  i szanow ną Publiczność, ażeby w zglę­
dem  wszelkich do tego w ydzia łu  należących 
p rzed m io tó w , a m ianowicie w zględem  robie­
nia apa ra tó w  gorzelniczych udaw ano  się do  
m ojego mieszkania pod JW  10. w  rynku. 
____________________ M. S e l k e ,  mosięźrtik.

W S zanow nej Publiczności polecam się 2Ś 
S  W czasie mojego tu pobytu końcem przyj- SK

rnowania obstalunków  na patentow ane 
H  w łośn ice ,  tupety i peruki.

K a r ó l  S c h m i d t  sen. z Berlina, | |  
g  fabrykant patent, włośnic,
ag Poznań, w  rynku J \ ś  44. p ierwsze piętro, aft

Nasienie czerw onej i białej koniczyny, lu­
cernę francuzką i różnych nasion traw nych , 
poleca handel nasion

B r a c i  A u e r b a c h .

C e n y  t a r g o w e
.wmieście

P o z n a n i u .

Dnia 21
1H4

od
T al. sgr. fen.

. -Czerwca
2. r .

do
T al. ser. fen .

Pszenicy szelel . . . • 2 19 6 2 20 ---*
Zyta .  dt. . . „ . . 1 1 0 — 1 11 —

Jęczmienia d t......................... — 2 b — — 27
O w sa  .  d t ......................................... — 22 6 — 23 —

Tatarki d t ........................... — 28 — — 29
G rochu  . d t ........................... 1 6 — 1 7 6
Ziem iaków dt. . .  • .  > -  • — 8 TT- — 9 L— .

Siana cetnar .  . . . . __ 25 ---- — 27
Słom y kopa . . . . . . 9 5 — 9 10 —
Masła g a r n i e c ...................... .  1 12 6 1 15 —
Spiry tusu  beczka ,  ,  , — — — i — "i —


